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PR. MICHAŁ RINGELL

Piękny gest.
Na posiedzeniu Rady L ig i narodów, kiórc 

jodbywa się obecnie w  Paryżu, omawiano spra- 
,wę uchodźców żydowskich w  Austryi, a to na 
skutek zażalenia, wniesionego przez rząd pol­
eski. Sprawę tę mial wytoczyć przed Radą de­
legat Polski, Aszkenazy. Jako członek K om i­
tetu Delegacyj żydowskich wyjechał w  tej 
Sprawie do Paryża inż. Stricker.

Oto krótka wiadomość, • która obiegła prasę.
Jest ona ważną i nie powinna przejść bez 

echa. Urzędowe potwierdzenie znalazła ona do­
tąd tylko w  parlamencie wiedeńskim ze stro­
ny austr. ministra spraw wewnętrznych. Rząd 
polski nie ogiosil dotąd treści noty, wniesio­
nej w  tej sprawie do gener. sekretariatu L ig i 
narodów, ale na podstawie prawideł, zwykłej 
logiki przyjm ujem y, iż opiera się na nastę­
pujących zasadach: że Państwo polskie uwa­
ża za swój obowiązek bronić obywa leli swych 
także i  za granicą przed krzywdami, żo w yn i­
kające... z międzynarodowych traktatów, a w  
danyni wypadku k traktatu w St. Germain 
obowiązki muszą być wypełnione nawet jeśli 
o  żyd ów  chodzi i  że L iga  narodów jako ostoja 
prawa i ' sprawiedliwości powinna przyznać 
Polsce r a c y . gdy ta występuje teraz jako o- 
brończyni niesprawiedliwie krzywdzonej gru­
p y ’ przeciw rządowi Austryi.

1 tak jesteśmy świadkami tego, że kwestya 
'żydowska wyleczoną zostaje wr tych dniach 
przed miedzy nurodowem forum w dwóch fo r­
mach.

Spraw? przyszłości narodu naszego na w ła­
snej ziemi —  kwestya treści mandatu udzie­
lić  się mającego W . Brytanii przez L igę  na­
rodów z  jednej strony, a sprawa cierpień w y ­
wołanych stosunkami Żydów  wf dyasporze, 
sprawa szykan nieszczęśliwych uchodźców 
Wschodnio -  galicyjskich w  stolicy Austryi, 
jgdzie ich wojenna zagnała niedola —  to dru­
ga cząstka, tej kwestyi, która tam rozpatry­
waną będzie.

Liga narodów po myśli intencyi inieyatorów 
ma być ucieleśnieniem sprawiedliwości i pr®- 
!»a  w  stosunkach międzynarodowych. Miej­
sce Bismarka zasady: Siła przed prawem —  
która była absolutną władczynią od czasu bez­
litosnych zdobywców Egiptu, Asyryi, Babilo­
nu, poprzez Rzym ze swą maksymą „vae vic- 
lis“, aż do Napoleona i pruską pikelhaubę, 
zasady, która stała się przyczyną tej najstra­
szniejszej katastrofy,, jaką była wojna świa­
towa —  obecnie ma zająć wreszcie inna: Idea 
sprawiedliwości i obrony słabszego przed prze­
śladowaniem silniejszego.

A  czemże jest w  gruncie kwestya żydowska 
Pd zarania jej.dziejów, od niewoli u Farao­
nów a i po czarne sotnie Plehwego —  jedli nie 
problemem mniejszości uciskanej przez więk­
szość mniej lub więcej brutalną?

Tylko forma się zmieniła w  ciągu wieków: 
Syryjczycy Antyocha mordowali przodków 
naszych, bo nie chcieli Zeusowi się kłaniać, 
Inkwizycja hisrpnóalra w  imię zasad miłości 
chrześcijańskiej na stosy ich posyłała —  dziś 
* a i  i zoologiczny antysemityzm i rasowa reak- 
t j a  przesiadują ich w imię zmodemizowi-

Warszawa. Przedstawiciel „Kuryera Poran­
nego" dowiaduje się o ostatniej konferencyi 
wiceministra Dąbskiego z Joifem  następują -  
cycli ważnych. szczegółów:

Cała rozmowa prowadzona była w  tonie 
przychylnym, nie miała akcentów poleroicz- 
nycii, a przeciwnie zmierzała do obustronnego 
rozwikłania spornych punktów w  inleresie 
szybszego pokoju.

Między iunemi wspomniano o konieczności 
wznowienia prac komisyi redakcyjnej. 1 Poro­
zumiano się, iż wznowi ona obrady bezpośre­
dnio po podpisaniu umowy o wymianie jeń­
ców.

Jak stwierdzają rzeczoznawcy, dwadzieścia 
posiedzeń kniuisyi redakcyjnej pozwoli na 

podpisanie pokoju pomiędzy 10 a 20 marca.

Naturalnie zależy to wyłącznie od tego, * eay 
Joffe nie zacznie grać na nową zwłokę.

Ryga. (Polpress). O ile delegaci bolszewiccy 
nie będą robili specjalnych przeszkód, prace 
komisyi redakcyjnej mogą być ufcouczone 
przed <ł. I-go marca. Formalnie wtedy już nic 
nie będzie stało na przeszkodzie ku podpisaniu 
traktatu pokojowego.

M otet®  mat poioisji ttazjimnl
M. W arszawa. (Telefonem ). Z  Rygi dono­

szą o zakończeniu prac padkomisyi dla spraw 
tranzytowych. Wszystkie przepisy, zostały 
zgodnie ustalone, z  wyjątkiem  punktu spoi’ 
nego, dotyczącego towarów niemieckich ł au- 
slryaekicb, przesyłanych do Rosyi przez Pol­
skę. Punkt ten będzie rozstrzygnięty przez ko- 
misyę redakcyjną.

Groźne zaburzenia w Moskwie.
M. Warszawa. (Telefonem). W edług nade- 

szlycii tu wiadomości przez Rygę, w Moskwie 
dnia 24 b. rri. rozpoczął się stiejk, który ob­
jął 14 tysięcy robotników. Slrejkują m. in. 
pracownicy wszystkich drukarni państwowych. 
Stręjk. który początkowo mial charakter ,|«j- 
kojny, przemienił się w  walkę między zmo­
bilizowanym i przez rząd oddziałami komuni­
stów z jednej strony, a zbuntowanymi czer- 
wonogwardziślami i strejkującymi roboinika-

Bunt czerwonej armii.
m i z drugiej strony. W  pierwszych walkach 
zostało 13 osób zabitych, kilkadziesiąt ran­
nych. Budynki państwowe zostały obsadzone 
przez oddziały komunistów, ^nń* 25 ł>. su. 
zaburzenia trwały nadal.

Paryż. P A T . Ag. Havasa donosu Z  Dage­
stanu d-noszą o silnym ruchu niybulsze- 
wickim. Ludność pod kierunkiem dawnych 
oficerów carskich zbuntowała się prze* iwku. 
bolszewikom.

Francy i Włochy wybrały propOiycya najkorzystniejszy
dla Polski.

M. W arszawa. (Telefonem ). Tutejsze koła 
polityczne otrzymały następujące informacye 
o stanowisku Lloyda George‘a na posiedzeniu 
Rady najwyższej, na którem postanowiono od­
być plebiscyt na Górnym Śląsku dnia 20 m ar­
ca i przeprowadzić wspólne głosowanie wszyst­
kich uprawnionych: Premier angielski prze­
dłożył trzy sposoby załatwienia sprawy Gór­
nego Śląska: ł )  Rozstrzygnięcie sporu przez j
sąd rozjemczy, co pociągnęłoby za sobą po- j 
dział Górnego śląska między Polskę i Niemcy. ' 
2) Głosowanie wszystkich uprawnionych w je- j 
Rnym terminie. 3) Odłożenie plebiscytu na czas 
hieograniczony. Ponieważ Lloyd George o- 
śwkiddczył, że zgodzi się .wyłącznie na jedną z

tych propozycji, przedstawiciele Franeyi i  
Włoch uznając, że propozycja druga jest dbl 
Polski najkorzystniejszą, zgodzili się u  j ^  
przyjęcie.

Osialń M dii sleMoim
Paryż. P A T . „Tem ps ‘ dowiaduje się z 

Londynu, że nie tylko ustalono tam terami 
głosowania na Górnym Śląsku, ale załatwiono 
też w całej pełni regulamin plebiscytowy, wy­
pracowany przez generała Leronda bez wpro­
wadzania najmniejszych poprawek. Nad spra­
wą głosowania strefami toczyć się będą w Pa­
ryżu dalsze pertraktacje-

nych haseł rasowości aryjskiej i anfeybulsze- 
wizmu.

I po raz pierwszy w  histoiyi zaistniało rok 
temu forum, gdzie ka£da słaba, uciskana 
mniejszość, choć nie bezpośrednio, ale za po­
średnictwem państw będących członkiem L i­
gi — może poskarżyć się z powodu niesprawie­
dliwości, żądać usunięcia jej 1 obrony swych

praw,
A  wśród słabych —  najsłabsi, to my żydzi.
I oto złożyło się, że pierwszem państwem,' 

które w obronie ich wzywa sądu aeiopagu 
międzynarodowego iesl Rzeczpospolita polska.

Przypadek to — ironia bistonyi, czy . .obol 
przyszłych stosunków rW Ko-żydowskieh?

Przedmiotem przęśl•< •• oraz in i, . .. mył



t© Żydzi wschodniej Galicyi, bawiący na u- 
ehodźctwie we Wiedn_ a. Legilyn. pra­
wna r. i  polskiego to postanów ,,,,a tra­
ktatu z bt. Germain i chęć obrony obywateli 
polskich za granicą w  im ię słuszności i spra­
wiedliwości.

Gest Polski jest piękny —  jest on zarazem 
bardzo mądrem i zręcznem pociągnięciem na 
szachownicy międzynarodowej.

N ie jesteśmy naiwni
W iem y, ze jak wszędzie, tak i w  Polsce jesz- 

tze  ciągle w  polityce, zwłaszcza zagranicznej, 
dominuje czysty egoizm —  sacro ego smo — 
a więc to, co się nazywa w  życiu prywatnem 
interesem, a w  życiu polilycznem racyą stanu.

Nie umniejszymy tedy wartości wspomnia­
nego kroku rządu polskiego jeśli powiemy o- 
Iwarcie, że nie skutkiem wielkiej miłości do 
Żydów  wschodnio-galicyjskich, ani też tylko 
aby przyczynić się do tryumfu idei prawie- 
dliwości międzynarodowej ks. Sapieha prze­
szedł ponad zawilem i kwestyaini publiczno­
prawnych stosunków wschodniej Galicyi i na­
raził się domorosłym antysemitom (a iluż jest 
nie-ąntysemitów w  Polsce?) występując prze­
c iw  wiedeńskim i stając w  obronie uciska­
nych i wypędzanych uchodżców-żydów.

A le też Żydzi nie żądają od Polski specyal- 
nej miłości ani przyw ilejów , lecz tylko, aby 
bez ulegania demagogicznym hasłom niena­
wiści, kierowała się wobec nich racyą stanu, 
a  rozum stanu poprowadzi ją niechybie w kie­
runku równej sprawiedliwości wobec wszyst­
kich obywateli państw w

Bo jeśli państwo jukieś przestaje być sza­
farzem sprawiedliwości i samo stwarza gru­
p y  prześladowane lub gorzej traktowane, 
wówczas rysować się poczynają ściany gma­
chu państwowego, a chwiać się poczynają je ­
go posady.

Gdyż ciągle jeszcze: Justitia fundamentom 
•Tegni.

Wystąpienie obecne Polski przed L igą  w  o- 
bronie uchodźców żyd ów  jest klasycznym 
przykładem, jak  wiąże się i koordynuje, gdy 
rząd chce, idea słuszności, chęć obrony uci­
skanych z osiągnięciem sukcesu dyplomatycz­
nego przez zręczne pociągnięcie, które sza­
chuje przeciwników, a równocześnie pozy sku­
je  sympatye Żydów  zagranicznych i wywołu je 
poklask wielkich demokracyj Zachodu.

A  to wszystko w yjść musi na korzyść Polski.
O  wrażeniu, jakie zrobi ten krok na 3 m i­

lionowej ludności żydowskiej w  obrębie gra­
nic, myślał rząd zdaje się mniej. A  jednak 
jest rzeczą w ielkiej wagi dla Państwa, aby tak 
silna liczebnie, intelektualnie i ekonomicznie 
grupa mogła zmienić sąd swój oparty na za­
chowaniu się rządu w  ostatnich 2 latach, prze- 
jaw iającem  się już to we form ie administra­
cyjnych zarządzeń, już to ustaw, nacechowa­
nych duchem stale wrogim  wobec Żydów.

Jak każdy naród od wieków uciskany i ż y ­
dzi w rażliw i są —  często może aż nadto — 
na dowody przyjaźni lub nawet dobrej woli 
wobec nich, czasem nawet na dobre słowo 
lub przyjazny gest.

Byliśm y dotąd jak ów  wędrowiec z bajki, 
eo do którego wicher i słońce założyły się, kto 
mu prędzej zdejm ie płaszcz z ramion. Dotąd 
z  W arszawy dą! ku nam bezustannie mroźny 
wicher, który siekł nas w  twarz i ból sprawiał, 
trzeba było płaszcz szczelnie zapiąć i kołnierz 
podnieść.

Teraz m iałby to być pierwszy może promyk 
słońca. Prawda, że dochodzi nas z W arszawy 
dziwną drogą —  bo po dwukrotnych załama­
niach, raz w  Genewie, a drugi raz w  Paryżu, 
zim ny jak  słońce grudniowe, ale m y Żydzi 
tak mało dotąd ciepła zaznaliśmy, że chcemy 
pię łudzić, chcemy zasugerować sobie samym, 
Że w  W arszaw ie zaczyna panować w  stosun­
ku do Żydów przynajm niej racya stanu; nawet 
to już mogłoby sprowadzić może początek po­
lepszenia wzajemnych stosunków.

A  w ięc wierzm y w  ten pierwszy nieśmiały 
promień słońca, w ierzm y aż —  do najbliższej 
Śnież która na nas spadnie. t

Ale mamy przy lej sposobności jedno ży­

,\ i. i . . *. i  A  .V . W

czenie pod adresem rządu w  W arszawie.
Ministerstwo spraw zagranicznych okazało 

vr orawie żydowskiej —  sądząc przynajmniej 
z kilku publikowanych zagranicą not —  w ie l­
ką dozę poczucia prawa i sprawiedliwości.

Same szlachetne uczucia. *
W iadom o nam, że eksport szlachetnych, a 

nawet półszlachetnych kruszców za granicę 
jest wzbroniony.

Czy nie chciałby Rząd wydać zakazu takiego 
eksportu także co do szlachetnych zasad rzą­
dzenia, jak prawo, równość obywateli wobec 
prawa i sprawiedliwość. Część tego dotąd ty l­
ko na eksport przeznaczonego dobra, klóre 
wywozi ministerstwo ks. Sapiehy, przydałaby 
się na pewno ministerstwu p. Skulskiego i 
Rataja, a może i innym.

Mimo wszystko nie chcemy jednak inieya- 
tywie rządu Witosa poskąpić uznania za ten

Strefk na kolejach słabnie.
Warszawa. PAT. Wedhig informacyi z kół mia­

rodajnych ruch na kolejach odbywa się prawie 
normalnie. Wczoraj odeszło 42 pociągów osobo­
wych i 6 pociągów towarowych. Maszyniści sta­
wiają się do pracy.

Warszawa. PAT. Wczoraj stan na kolejach nie 
uległ zmianie. Pociągi odchodziły wedle rozkła­
du, jakkolwiek z pewnemi opóźnieniami. Maszy­
niści na wezwanie stawiają się. Z innych dyreks 
cyj kolejowych nadchodzą wiadomości, że spokój 
panuje wszędzie. Dzisiaj nastąpi uporządkowanie 
ruchu towarowego. Z rozporządzenia władz woj­
skowych aresztowano trzech maszynistów, któ­
rych sprąwę przekazano sądom wojskowym. Are­
sztowano również dwóch urzędników. Rozpoczął 
się w  Warszawie przegląd przed powiatową ko­
mendą uzupełnień. Wczoraj zostało 120 maszyni­
stów uznanych za zdolnych do służby wojskowej; 
będą oni pełnili służbę na pełnych prawach woj­
skowych.

Warszawa. PAT. Podczas inspekcyi, którą od­
był minister kolei inżynier Jasiński wczoraj nie­
spodziewanie o godzinie 10-tej wieczór w  biu­
rach wydziału ruchu i na dworcu głównym oso­
bowym, ąnalazł w-szędzie jak największy porzą­
dek, personal na posterunkach, oraz stwierdził 
normalny ruch pociągów' odchodzących i przycho­
dzących. Stan ten nie zmienił się dzisiaj, praco­
wnicy sami zgłaszają się do służby.

taa f c c i e j k s e f t .

M. Warszawa. (Telefonem) Dziś ustał ruch na 
kolejach podjazdowych w  Warszawie i okolicy. 
FTacownicy porzucili pracę na znak solidarności 
ze strejkującymi. W  związku z tym strejkiem doe 
konano kilku aresztowań.

Odezwy przeciw sfrefkowi.
Warszawa. PAT. Stowarzyszenie polskich sto- 

warzy eiń wydało odezwę, w  której powołując 
się na odezwę rządu polskiego z dnia 24 bm. nas 
wołuje współobywateli do przeciwdziałania wszel 
kiemi siłami grożącemu niebezpieczeństwu wybus 
chn strejku. Odezwa kończy się słowami: Wszyscy 
na wały obronźe, wszyscy do czynu I

Warszawa. PAT. Na w r orajszem nadzwycznjs 
nem posiedzeniu rady oki.gowej polskiego zwią­
zku zawodowego, zapadła uchwała nieprzystępo- 
wania do strajku, projektowanego przez związki 
klasowe.

Warszawą. PAT. Zarząd okręgowy sekcyi sa. 
mopomocy społecznej wzywa wszystkich zdolnych 
do świadczeń społecznych, w  myśl odezwy zjedno­
czenia polskich stowarzyszeń w  sprawie strejku, 
do natychmiastowego zapisywania się do kadr 
obywatelskich świadczeń społecznych i do sta­
wienia się na pierwsze wezwanie sekcyi samo­
pomocy społecznej.

Aresztowania.
M. Warszawa. (Telefonem). Policya dokonała 

dziś aresztowania 5 członków zarządu związku 
zawodowego kole^owców, wśród nich prezesa 
związku Kruszeckiego i generalnego sekretarza. 
Ponadto aresztowano za agitacyę funkeyonaryu-v 
szy Cieślaka i Procnera.

Konfiskata jednodniówki „«w b“.
Warszawa. PAT. Z rozporządzenia komisarza 

rządu miasta stoŁ Warszawy skonfiskowano je­
dnodniówkę pod tyt. >rRob.“, z datą 26 bm. za 
umieszczenie interpelacyi Jeszcze niezgłoszonej 
w  sejmie, ą zawierającej odezwę komisyi central­
nej Związku zawodowego, naglącą do strejku po­
wszechnego oraz za podanie niezgodnej z prawdą 
wiadomości o wybuchu strejku kolejowego na ca= 
tym jakoby obazły ze Rzeczy ̂ os^joiiilej polskiej.

ru . oy
I

piękny gest, którego w idow n i* była 
siedzeń w Paryżu: Polska przed Lig* n a «»
dów w  obronie prześladowanych Żydów

■

L. W iedeń. (Tele fonem ). Z  Paryża donoszę, - 
Radst L ig i narodów zajińowała się wczoraj 
sprawą Żydów  galicyjskich w  Austryi. Rz*/ 
polski w  memoryale swoim zarzuca rządowf 
austriackiemu, że tenże wbrew postanowi* 
niom traktatu z St. Germain nie dopuszca* 
Żydów  galicyjskich, mieszkających w  Austryi 
do opcyi i wydala icb dlatego z Austryi. Skar» 
gę tę wytocz}’! delegat Polski, p. Aszkenazy* 
Stanowisko rządu austryaekiego przedstawił 
poseł austryacki w  Paryżu, Eichhoff. Rade 
uchwaliła ponownie zbadać sprawę i w  czasie 
obecnej sesyi raz jeszcze przesłuchać obu de-1 
legatów.

Poprawa bytu pracowników 
państwowych.

W arszawa. P A T . Na podstawie uchwały 
rady ministrów z dnia 23 lutego został m no­
żnik drożyźniany dla wszystkich pracowników 
państwowych podwyższony do 525 punktów 
dla pierwszej kategoryi miejscowości. Na lem 
samem posiedzeniu uchwalono odroczyć zwrot 
udzielonych w  jesieni 1920 r. zaliczek, które 
m iały być spłacone w  terminie od 1. IV . do 
1. V II I .  Oprócz tego powołano komisyę do 
spraw polepszenia bytu pracowników państwo­
wych i powzięto deeyzyę w  sprawne wpiso­
wego w  szkołach państwowych i przyznania 
pierwszeństwa dla dzieci pracowników pań­
stwowych. Uchwalono poprzednio zwiększenie 
deputatów względnie kontyngentów żyw no­
ściowych, które wchodzi w  życie z dniem 
1 marca b. r., oznacza istotną poprawę bytu 
pracowników państwowych.

Ce! rejestracyi beztermino­
wo urlopowanych.

B e zp o d s ta w n e  p o g ło s k i o  m o b il iz a c y i .

W arszawa. P A T . Szef biura prezydialnego 
w  ministerstwie spraw wojskowych, pułko­
wnik Szpakowski, do którego zwrócono się o 
wyjaśnienie w  sprawie rejestracyi Urlopowa­
nych bezterminowo, wyjaśn ił, że wszelkie a- 
larmujące wiadomości są wyssane z palca i 
bezpodstawne. Rejestracyę przeprowadza się 
wyłącznie dla celów  statystycznych Niema 
cna żadnego związku z mobilizacyą. Jeżeli 
przeprowadza się rejestracyę, to oznacza to, 
że państwo przechodzi w  stan spokoju. W y ­
konuje się teraz roboty prawdziw ie pokojowe. 
Być może, iż różne ciemne elementy, które 
chcą szkodzić Polsce, wyzyskują to rozporzą­
dzenie dla swoich zbrodniczych celów.

M. W arszawa. (Telefonem ). Dziś wyjechał 
do Rumunii minister spraw zagr. ks. Sapieha 
wraz z małżonką, w  towarzystwie szefa szta­
bu gen. Rozwadowskiego oraz dwóch w yż­
szych urzędników, a m ianowicie referenta dla 
spraw rumuńskich w  min. spraw zagr. i szefa 
jednego z wydziałów  min. handlu i przemy­
słu. Powrót ministra do W arszawy nastąpi 
dopiero w  przyszłą sobotę.

Rlemawfiziwt pootti o i. ministra U r i
M. W arszawa. (Telefonem ). B. minister r o l­

nictwa Poniatowski zaprzecza głosom pras}', 
jakoby zamierzał zatrzymać tekę i wyjaśnia, 
że sprawuje nadal swe funkeye do czasu za­
mianowania następcy, co nastąpi prawdopo­
dobnie w  najbliższych dniach.

Zastępca min. handlu.
M. W arszawa. (Telefonem ). Podczas pobytu 

ministra handlu i przemysłu, Przanowskiego, 
w Londynie, zastępować go będzie szef sekcyi 
Stanisław. Świ&lociieatski,

0
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Berlin.- P A T . Bnwo V\olffa donosi: Końco­
w a konferencya rzeczoznawców pod przcwo, 
flnfotwem dra Simonsa doszła do przekonania, 

przyjęcie żądań paryskich jesl niemożliwe 
I  powodów gospodarczych i finansowych i że 
{Wszelkie p ióhy rozwiązaniu na podstawie u- 
fchwał paryskich doprowadzą do upadku go­
spodarki światowej. Memoryal, wypracowany

Erze* rzeczoznawców, wykazał niemożliwość 
chwał paryskich szczi gólowo. Rzeczoznawcy j 

^świadczyli, że zgadzają się zupełnie ze sta­
nowe 'dem  rajdu  Rzeszy. Treść memoryału, 
Baal ceptowanego przez rzeczoznawców, będzie 
[jutro zakomunikowana przywódcom stron­
nictw  w  Reichstagu i  członkom rady państwa.
. M. W arszawa. (Telefonem }. Z  Paryża dono- 

Berliński korespondent „Jouruaiu" dow ia­
duje się, że Niemca zaproponują k oa lic ji u- 
Staleme odszkodowań w  wysokości 120 m i­
liardów , płatnych w  30 ratach rocznych po 
Ił m iliardy w  gotówce lub towarach. Zapłatę 
tych odszkodowań zamierzają Niemcy uza­
leżnić od uzydLama pewnych konce&yj gospo­
darczych i  finansowych.

hflK EDfefflM 1 OdM l i i .
Z k w e is w a n ie  P o t k a  d o  L O R d y r . - .

Londyn. PAT. ,J\Viea. Biuro Kor.) konferencya 
postanowiła wyslucnać marszałka Focha. '/, lego 
powodu Briand wystał depeszę do marszałku, 5>y 
natychmiast przybył do Londynu. Wezwanie to 
przypisują temu, że koalicja chce przed konfe­
rencją z-Niemcami przygotować się do .wszelkich 
możliwości.

Paryż. PAT. Sprawozdawca Havasa donosi z 
Londynu, że marszałek Foch, który miał przybyć 
w poniedziałek do Londynu, przybędzie już w  nie  
dzielę. Przyspieszeni przyjazdu marszałka dowo­
dzi, fż alianci pragną ustalenia kwestyi sankcyi 
przed przybyciem -Niemców, na wypadek, gdyby 
minister Simons nie chciał przyjąć układu pary­
skiego , W  kołach francuskich mówią o ewentuaj- 
nem zajęciu ząglębia Ruar. Obecnie zdecydowano 
się, jak słychać, na wkroczenie do Bawaryi. 
Lloyd George wieczorem odjechał do swojej po* 
siadłości,'' dokąd jutro uda się też prezydent 
Briand. Sądzą, że następne posiedzenie konferen­
c ji nie odbędzie się przed środą.

-0-0

Briand o konferencyl.
Paryż, PAT. (Hava-s). Na przyjęciu dziennika­

rzy mocarstw koalicyjnych oświadczył prezydent 
jnidistrów Briand, że jest na ogół zadowolony 
k wyników konfereucyj paryskiej w  kwestyi 
.wschodu. Obecnie można już mrśleć o możliwości 
pokoju. Jest on optymistą i  wie o tein, że każda 
konferencya rozpoczyna się niejasno, a jednakż.Lt 
wkońcu dochodzi do porozumienia, ponieważ de­
legaci świadomi sp wielkich interesów ogólnych 
i  wpzy=tkie kraje cywilizowane życzą sobie utrzy­
mam a spokoju. PrezjTdent ministrów jest przeko­
nany, iz konferencya jeszcze bardziej zacieśni 
jStosimki Af.glii do Francyi. Kwestya odszkodo­
wań jest kwestyi sprawiedliwości, a Fraucya 
poniosła już wszystkie możliwe ofiary w  sprawie 
swoich żądań w  kwAstyi długów. Przyjechaliśmy 
4a --i- pciwiędział Briand — Wysłuchać‘-Niemców 
i  wysłuchamy ich. Jeżeli Niemcy zaproponują nam 
korzystną warunki płatnicze, to Fma-tya goluwa 
jest podać jc uyskusyi i na wszystko się zgodzić, 
co mogłoby sytucyę polepszyć. Jeżeli n-domiGst 
Niemcy, będą dalej się skarżyć na swoją biedę, i 
nie b^dn chciały dobrowolnie otworzyć pugiJarc. 
bn, to: nczynnjy to gwintem.

Paryż,. (Teł. wł.) Specjalny sprawozdawca 
•sgęncyi fiavąsa donosi z Londynu z kół angiel­
skich, że Lloyd ueo-rge sprąęcfwifc się jeszcze cią­
gle rewizyi traktatu w7 Sevres i że udało mu się 
uawet przeciągnąć na swoią stronę w  tej spra- 
jhe angielski sztab generalny. Ten. ostatni, oż do 
dstulnic-u um podzielał zdanie francuskich kół 
wojskowycu co do znaczenia armii gieckiej i tu­
reckiej. Arglicy są obecnie zdania, że aimia gre­
cku iest1 w stanie pokonać nacjonalistyczny ruch 
tuiocki.

•u,.;.vea zdań między aliantami w  sprawach 
wschodnich tyczy się .eszcae jednego punktu. 
Rząd angielski zdecydowany jest opróżnić Mezo­
potamię, również rząd francuski po wygotowuje 
się do wycofania wojak swoich z Cylicyi. Podcżąs 
gdy jednak Anglicy widzą rozwiązanie problemu 
wschodniego w utwarzentp państwa pacara oskie­
go z emirem Fejznlem na czele, chcą Francuzi, 
ażeby obsząry te pozostawały nadal pod panowa- 
ąitn tureckiemu. Lem się tłumaczy żądanie emira 
Fejzrda, Aby g o  ac puszczono do obrad konieren- 
eyi. Po óstrem st arcia w  tej sprawie z Brirndem 
ktd r7 wystąpił przeciw Fejzalowi z powodu jego 
pójityki antyfrancuskiej, Lloyd George ustąpił i 
zrezygnował z osobistego zaproszenia -emira Fej- 
aala. (Tąk donieśliśmj wczoraj, koafereucya lor- 
dyńśka y- sprawie traktatu w feeyres nie poW/ąe- 
ła żadnej deeyzyr, z powodu właśnie wyżej na 
s ii icowone] -óhnicy zdań międzj koałiunta -:i. — 
«e d  „N Dz.“).

tepi^iuoibńsie]|«.
L. Wiedeń. (Telefonem). Rząd włosld rozc­

i ą ł  zaproszenie na konferencję gospodarczą 
państw rakceaj jnych, która ooJbędzic się dnia 
31 marca b. r. Najważniejszym punkiem o- 
fcrad będzie sprawa transportowa, ponadto o- 
mawianc będą wszystkie kwostye, związane 
E trah a trp ł j£  SL Gwnsuti.

M Lir mNi w:te mtt Si. Ui
Parj-ż. PAT. (Havas) Panuje, lu przekonanie, że 

Rada Ligi, narodowi po wzięciu pod uwagę możli= 
wości skierowania rządu Stanów Zjednoczonych 
bezpośrednio do Rady uąjwyższejj sprzymierzo­
nych w  sprawach dotyczących udzielenia manda­
tów międzyna1 octowych, weźmie jednakże na sie­
bie obowiązek dania odpowiedzi bezpośrednio 
Stanom Zjednoczonym na ich ostatnią notę. Ra­
da ewentualnie, przyjęłaby amerykański akt prote­
stujący i zaprosiłaby rząd Stanów Zjednoczonych 
do wysłania swojego pr-edstawiciela do rady w  
celu wyłożema swojego punktu wadzenia. (Tekst 
nor? Stanów Zjednoczonych podaliśmy wczoraj. 
— Red.}

p r i s t i u  § s ą  f i l i i  M i l s .
Paryż, (Teł wł.) Jak donosi „Corriore dela- Se­

ra' zaprotestował także zastępca Włoch Imporiali 
przeciw projektom mandatów, przedłożonym Li» 
dze narodów przez Anglie i Francyę, gdyż proje­
kty te"“sprzeciwiają się statutowi Ligi nadroów.

Tmm gititwu! w sweMiej iw pin.
L . W iedeń. (Telefonem ). Donoszą z Londy­

nu. W  Izbie gmin odby ło się wczoraj zna­
mienne glosowanie, przy którrm koa lic ja  rzą­
dowa otrzymała zaledwie kilka głoąów w ięk­
szości. Przedstawiciele wszystkich stronnictw 
alakowali ostro rząd z powodu rozrzulności 
organów rządowych. W  głosowaniu nad wnio­
skiem o wyznaczenie, kredytu dla minister­
stwo robót nublicznych (na  którego czcic stoi, 
jak  wiadomo, sir A lfred  Afond. Red. „X .  Dz.“ ) ‘ 
oświadczyło się 83 postów za, a 78 przeciw. 
1’osłowie koalicyjn i wstrzym ali się od głoso­
wania. Jest to najmniejsza większość, jaką 
kiedykolwiek rząd otrze maJ w  Izbie gmin. 
(Zob. „P rzegląd  polityczny" w dzisiejszym 
rum trze „N . Dz.”  —  Red.).

h Wi; ssomlislnii h Mi.
L. Wiedeń, ^Telefonem). Na dzisiejszem posło­

dzeniu zjazdu soeealistycżnegó ukończono dysku­
sję nad statutem nowej międzynarodówki, zwącej 
się „Sozialistisenc A r beUsgenieinschafodj-zn - 
cono wniosek delegacyl szwajcarskiej parlyi so. 
ejaiistyczuej o itołączenin się z trzecią międzyna­
rodówką.

Referat o „imperjaiiżmle i socyaiuej rewom 
cyi“ wysftóidJ, dełogat niezawisłych ntóimecRięh 
Lcdeoour. Oświadczył on, że proletaiyal przygo­
towany jest na energiczny czyn, gdyby kontrrewo­
lucja podniosła głowę. Robotnicy nie cofną się 
przed żadnymi u odkami tęałki z tapilahamem  
1 mpet yalizmern. i  kontrrowolueyą.

Uchwalon(o rezclucjęj protestującą piriaecńwko 
wszelkiej Interwencyi w  Rosyi i wzywającą pfo- 
letaryat do przeszkodzenia w  szczególności wszeł 
kim trąpsportom broni i amunicji. Dalsza rezolu­
cja s|wierdza. że koutrrewolucya węgierska sta­
nowi niebr/pieweństwo dla prolelaryatu między­
narodowego,

r i *

" " "  \ ' 

ictslaimi# seo. laiisia w tiiaaia i nil Mrj
M. W arszaw a. (Telefouem ). Z  w iarygodue- 

go źródła donoszą, że do Częstochowy przybył 
wysłannik gen. W rangla, gen. Klrej i o»lby) 
lam  szoi-cg konferencąń z sztabem aiTnii Pe* 
tlury. jiiłernnw'anym w  Częstochowie,

Deisienii pog i^k i o naradach Pe- 
iliary z Ncczelnlł iem paAttwd.

M.. W arszaw a. (T e le fon em ). Ukraińskię b iu ­
ro prasowe zaprzecza wiadomości powlmzonej 
przez niektóra pisma polskie za „Ukrai ńskim 
W rstnikiem -, jakoby naczelnik Piłsudski przy­
ją ł po powrocie z Paryża a Łamana Petlurę 
i om awiał z nim  sprawę podjęcia ofenzywy 
wiosennej przeciw boiszewójtom

nenii w iiw.
Londyn. (Tel. wł.) Z Delhi w  Indyaeh donoszą, 

o dw arn n  pierwszej Konstytuanty indyjskiej 
przez ks. Connaught- P- eiąg, w którym książę 
wracał do Kalkuty aostał pod Alłihabad zatrzy­
many przez reweducyoni stów indyjskich i zwo­
lenników GhnndPego. Pociąg nmsiał wraz z księ­
ciem zaarrócić do DelhL 1 oar-a. uroczystości w 
Delhi były wszystkie sklepy zamknięte, a to na 
znak niebrania udziatn w  rnoczYSiości. 1

N A D ESŁA N E.
z a  r u b r jk ą  t a  r -> ^ ak «ya  B la  o d p o v ta d o .

ły d . Yow. ipiewackle „Szli “
ursqdia ania 5 marca b. r.
w  sali lekarskie', ul. Radńw  iłłowsita

połączoną

z IfcznemS it^s^idrinnkam .
Zaproszenia wydaje: Heryk Gcheuer, ui. Di ilowska 81 

od godziny 11 do 1 i od 4 do 5.

II
ore ;n i  ,a  w chorobach skórnych . w zakresie 
kosmetyki lekarskls', od 90-dz. 3— 5 popoł.

Lampa kwarcowa. His
Kraków, ul. iw. Jana 3, IL p.

i  1 Kspilii ilu. III
possukujo.

Mam fron tow y hurlow ny bkład tow arów  b k -  
watnyeh w  .Krakowie w  najruchliwszej d z ie l­
nicy kupieckiej. In teres nadzwyczaj rentowny 

i za pewność kapitału ręczę. jaa 
Zgłoszenia l is t  m eanonim owe pod „P ew n y 
Mp. 2,OK).Oty) p rzy jm u je &dm. „N . Dziennik:A.

Asnu (JottiitbOwna GusLw Ulreieb
Kraków Botsucam

578 .męczeni w Intym 1*01.

Reąiua rdtlnzerówna Joru* Perlbtrger
Dobczyce Kraków

571 sarąeauni w lutym 1981.

“ulr Kttiingm Ifoces Samuel Rab
Korczyna

581 •  zaręcrem w lutym 1921 r.

Siostrze mojej Faolhne. do niięczvn jej z p. Wolfem 
Mendlem % Gródka Jrglel ser Jt unie g-nhnuje 
580 Chaim EisenhOndlei Lutow aka.

Z okazyl zaręczyn P- Pauliny fc senhdndterównej z 
Lutowisk, z p. Wclmu 1 JićmuUein 1  Grouha JacieL 
serdecznie gmtulnja Elza ) 'Vlkole Rand, Panlhu Weht* 
fold i Zohil Hftnnfti

Naazsj koehsuej przyjaciółce Heli OOtzierowijej do 
zaręczyn jej z p. Vuńkiem Schulkindem serdecznie
f  zafalują
75 Genia. Tyle. Zosia f Brna.

Bo zaręczy n jp. Raminy ŁisenhkncuerOwnej z p. W. 
ki, u dietą serdecznie gratuluje
573 Zofia Feacnhuanowa z mętem.

Naszej kochanej ioslr*': Paulinie Elsenhfindlarównej 
d ' zaręczyn jej z p. W. Mandlem gratulnje s: dęcznie
574 ToDka, Mozes i hak.
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Mowa posła tirlinioauma
wygłoszona na posiedzenia Sejmu dnia 22 lutego w dys- 

kusyi nad ekspose prezydenta min. Witosa.
Wysoki Sejmie! Jak zwykle, tak i dziś mówić 

muszę nie o tero, co, powiedział Pan PrezydeHt 
Ministrów w  s wojem ekspoze, lecz o ten . czego 
nie powiedział, czego mówić z tej wysokiej try­
buny widocznie nie chciał. Jak zwą k1e musze 
dotknąć i dziś takich kwestyi, o których nikt do* 
tychczas nie mówił w  tej debacie pełn;i zgrzytów

I^zyznaię, że z pewną ciekawością czekaliśmy 
taa ekspose Pana Prezydenta Ministrów. Myśleli­
śmy, że tym razem jednak kwestya żydowska, 
łtóra jest przez wszystkich uznana za bolączkę 
Wewnętrzną naszej Rzeczypospolitej, będzie poru­
szona; myśleliśmy, że tym razem jednak zerwie 
Pan Prezydent Ministrów z metodą milczenia, Z 
metodą ignorowania sprawy żydowskiej. Mieli­
śmy pewne oznaki, które sprawiały wrażenie, że 
tym razem P. Prezydent Ministrów oświadczy co 
zamierza zrobić w  sprawie żydowskiej. Oznaki 
były najrozmaitsze. Wspomnę przedewszyslkiem 
O tem, że p. poseł Daszyński, gdy jeszcze był w  
gabinecie, prowadził z nami, jako przedstawicie­
lami lndności żydowskiej, perlraktacye w któ­
rych po raz pierwszy były omawiane bardzo 
konkretne projekty. P. Daszyński chyba nie robił 
tego na własną rękę, lecz źa zgodą i wiedzą Pana 
Prezydenta Rady Ministrów i całego gabinetu. W  
związku z tą akcją ułożył on oświadczenie. 
Wprawdzie to oświadczenie nie zostało, jak to 
zresztą bywa zazwyczaj ogłoszone w prasie pol­
skiej, ale zostało z wiedzą i za zgodą p. Daszyn* 
•kiego ogłoszone w  prasie żydowskiej. W tern 
Oświadczeniu po raz pierwszy od czasów islnie- 
zia niepodległej Rzeczypospolitej polskiej zostało 
powiedziane to przez przedstawiciela Rządu, co 
powtarzaliśmy nieraz. Mianowicie Daszyński po­
wiedział, cytuję dosłownie: „Niepodobna prowa­
dzić polityki zagranicą, niepodobna uzyskać po* 
mocy finansowej i gospodarczej zagranicą, pro­
wadząc Jednocześnie politykę antysemicką. Ani 
Anglia, ani Ameryka, ani Francya nie okażą się 
skłonnenń do pomocy państwu młodemu potrze­
bnej, jeżeli u nas będzie się Żydami poniewierało 
obcinało aię brody, lub będzie się uprawiało 
teologiczny antysemityzm. Rząd będzie musiał 
Zastawać na ogłoszenie uchwalonego przez Sejm 
traktatu o ochronie mniejszości narodowej i po* 
ezynić kroki, aby wyraźnie zaznaczyć swoje sta- 
howisko wobec Żydów, jako równouprawnionych 
Obywateli państwa. Prasa polska powinna z tein 
stanowiskiem Uczyć się, jako z koniecznością 
państwową."

To oświadczenie było dla nas wskaźnikiem, że 
W łonie rządu odbył się jakiś zwrot w  sprawie 
żydowskiej. Pomimo wszystkich oznak, zwracała 
fednak naszą uwagę dekoracyjność lego wszystkie 
go, co się robiło w  sprawie żydowskiej. Na za­
sadzie goiżkiego doświadczenia, doszliśmy do 
przekonania, że to wszystko, co się robiło i co 
Się robi w  sprawie żydowskiej, poczynając od 
Owej sławetnej Komisyi dla spraw żydowskich, 
która została wysączona przez Sejm, kończąc na 
ostatnich pertraktacyach nie jest ni ozem innern 
frk dekoracyą, obliczoną na daleką perspektywę, 
Obliczoną na to, żeby z Paryża i Londynu, New- 
Jorku i Waszyngtonu zdawało się, że to jest rze­
czywistość, gdy tymczasem my na miejscu wiemy

widzimy dokładnie, że są tylko malowane płó­
tna, że

jest to tylko dckoraeyą i nic więcej.
Proszę Panów, Pan prezydent V -  -'r<W wy­

stąpił z bardzo obszerną dcklaracyą. Pan Prezy* 
dent Ministrów mów.! ■> wszyóił.o .. .
biazgowo, ale nie mini ani jednego słowa dla nas, 
nie poświęcił ani jednego ustępu swego obszer­
nego oświadczenia sprawie żydowskiej. Poprze­
stał tylko na frazesie, na
frazesie ogólnikowym o równouprawnieniu wszy­

stkich obywateli.

Proszę Panów, gdyby taki frazes znalazł się w  
mowie naprzyklad pana Paderewskiego, io miał­
by on jakieś znaczenie, bo frazes ten harmoni­
zowałby z całym tonem pr'pmów!<i':<4 p-uri ł ’u- 
de-ewskiego, które były niczem innem jak stc* 
ki en: frazesów. Ale obecny Prezydent Ministrów 
nie używa frCzesów. Jeżeli więc użył tylko po­
wyższego frazesu, znaczy to, że nas świadomie 
zignorował, że w  sprawie żydowskiej nic robić 
nie zamierza.

.tęsl to lera dziwniejsze, że poruszył parę spraw 
które dotykają sprawy żydowskiej. Mówił Pan 
Prezydent Ministrów

o etaty śmie.
Chcę podkreślić, /e mylą się d , którzy twierdzą, 
Że nas* etatyzm jest bezduszny. Nssz etatyzm 
Wiał duazę; dawcę antysemicką. Etatyzm n.i<tł

pirzedewszystkiem za źródło owe dążenie do wy­
rugowania Żydów z handlu i przemysłu. (Glos: 
dążymy do równouprawnienia z żydami w  han­
dlu). Panowie powiadacie, że chcecie równoupra­
wnienia w  dziedzinie handlu. Jest to frazes, 
który jest dosyć często powtarzany, który wska­
zuje dobitnie, że Panowie nie mają żadnego inne­
go programu rozwiązania kwestyi żydowskiej, 
jak

program eksterminacyjny. \
Chyba żaden z tych panów .którzy mówią w  

ten sposób, jak kolega, nie będzie twierdził, że 
dążąc do lak zwanego równouprawnienia „nie- 
Żydów“ w  handlu, trzeba jednocześnie dać moż­
ność Żydom zająć się rolnictwem, że trzeba umo­
żliwić im dostęp do urzędów, do fabryk, do w ar­
sztatów kolejowych i Ł d. Przetiwnie, gdy się 
znalazło kilka tysięcy Żydów w  kolejnictwie, wy­
rugowano ich natychmiast po przejęciu kolei, 
przeciwnie, nawet tę garstkę rolników-Żydów, 
która jest jeszcze w  Polsce, ruguje się z rob przy 
przeprowadzeniu reformy rolnej. Sądzę, że pano­
wie, przyznacie mi racyę, jeżeli powiem, że za­
protestujecie, jeżeli zaproponuję: dobrze, zgadza­
my się na 14% czy 15% w handJu, ale dajcie nam 
także 14% w  rolnictwie. 14% w urzędach, dajcie 
nam 14% wszędzie, we wszystkich dziedzinach 
pracy. „

Gdybyście Panowie tak pojmowali równoupra. 
Winienie w  handlu w stosunku do Żydów, to, 
oczywiście, możnaby było o tem mówić, ałe Pano­
wie chcecie, żeby
nie dopuszczając żydów' do innych źródeł zarób- j 

kowania,
wyrugować ich i z handlu, wy rugów ć z przemy­
słu i doprowadzić do tego, żeby ich w  tych gałę­
ziach produkcyi było powiedzmy tylko 14%. Na 
tem polegał właśnie etatyzm, jak go rozumiał 
rząd, będący pod tym względem, powołnem na­
rzędziem naszego rdzennego mieszczaństwa, taka 
była właściwa myśl przewodnia naszego etatyz­
mu. I ten etatyzm doprowadza nas do bankructwa 
bo ci panowie mieli widocznie zbyt wielkie ape­
tyty; 3ak to widzimy, naprzyklad z

afery  Banku fiupioetwa Polskiego.
Kto wie, czy nie 'doprowadzi nas podobny sj'* 

stem, polegający na nicmilosiernem wprost wyzy­
skiwaniu skarbu i Rządu, do katastrofy ekono­
micznej, która niebawem się rozpocznie od bank­
ructwa rozmaitych firm, które powstały w  atmo­
sferze cieplarnianej, opierały się tylko na syste­
mie protekcyjnym, uprawianym przez P.ząd nasz.

Jeszcze na jeden rezultat etatyzmu wskazać 
muszę: ba

, konipeyę.
Korupeya musi być tam, gdzie jest nierówność 
w traktowaniu obywateli, musi być lam, gdzie 
się stawia sztuczne przeszkody normalnemu roz­
wojowi życia, musi być tam, gdzie się chce za- 
por-.ocą sztucznych środków wyrugować z prze* 
mysłu i handlu 80% tych, którzy się przemysłem 
i handlem zajmują. Jeżeli, Panowie, chcecie zata­
mować źródła korupcyi, to zatamujcie źródła nie­
równości, zerwijcie z antysemityekim etatyzmem, 
przedewszystkiem.

Nie chcę poruszać szczegółowo zagadnień na­
rodowych i wyznaniowych, o których także wspo­
minał coś nie coś, oczywiście w ogólnikach, jak 
to jest u nas w  modzie, P. Prezydent Ministrów. 
Powinien był i mógł wiele o tem powiedzieć, bo 
w  ostatnich czasach zwłaszcza ujawpiły się ta­
kie fakty, które powinny zmusić każdego powa­
żnego polityka do bardzo głębokiego zastanowie­
nia się nad temi sprawami. Chodzi o to, że mamy 
już

kwatyę wyznaniową,
nietylko żydowską, mamy kwestyę wyznaniową 
ewangielicką. Wszyscy niekatolicy stanęli już na 
tem stanowisku, aczkolwiek nie przyznają się je* 
szcze do tego, na jakiem my stanęliśmy z samego 
początku ujawnienia się polityki katolickiej 
względem innych wyznań. Myśińy żądali, ażeby 
powiedziane było w  konslytuoyi naszej, że religia 
katolicka zajmuje naczelne stanowisko wśród ró­
wnouprawnionych religiL Sejm to żądanie odrzu­
cił. W  odpowiedzi na to mamy protesty przedsta­
wicieli wszystkich wyznań, niekatolickich, a prze- 
dewszyslkiem ewangielików. Mamy już 

zaognione sprawy narodowa, 
musimy już zmagać się z ruchem białoruskim, 
mamy kwestyę ukraińską. O tem wszystkiem 
uprzedzaliśmy na samym początku istnienia Sej­
mu, o tem mówiliśmy, jako jedyni przedstawicie­
le nriejszośó narodowych i wyznaniowych w  
sejmie.

< Nr. a r

Przepowiadaliśmy, te w  przyszłości, tak j a l  
my, stawiać będą kwestyę wszystkie mniejszości 
narodowe, jakie są i jakie się znajdą w  Rzeczy* 
polspolitej Polskiej. Pan prezydent ministrów dl 
tem wszystkiem nic nie powiedział, o tem wszy 
kiem zdaje się nie nie wiedzieć.

Pan prezydent ministrów jednak nie zupełni® 
zignorował sprawę żydowską. Dał on w  tej spra­
wie oświadczenie na mśmje, przedstawicielowi 
gazety żydowskiej „ H a *t“ i ponieważ przypła­
szczam, że, panowie tego oświadczenia nie znają^ 
pozwolę sobie odczytać z prośbą, ażeby Pan i*r®* 
zydent ministrów raczył powiedzieć, czy potwicru 
dza oświadczenie dane przedstawicielowi praż} 
żydowskiej z wysokiej trybuny sejmowej.

Jeszcze o lojalności Żydów.
Mówca odczytuje deklaracyę, znaną już na-rynf 

czytelnikom. Na okrzyki posłów przy odczytanie 
końcowego ustępu deklafracyi, w  którym p. Wito* 
wyraża się, że Żydom należą się wszystkie pra­
wa, ale muszą oni być lojalni wobec państwa, 
odpowiada p. Grunbaum, co już kilkakrotnie E® 
strony żydowskiej zaznaczono, że niema pod sta- 
wy do oskarżania Żydów o brak lojalności wobec 
państwa. Kilkakrotnie — ciągnął dalej poa. Grńn- 
baum — mieliście Panowie sposobność wykaz*  
nia, że takie podstawy istnieją, i kilkakrotnie Qi 
kazało się, że nie możecie wskazać ani jednego 
faktu, faktu sprawdzonego, któryby o tej nielojal­
ności rzekomej świadczył. (Glos ks. Lutosław­
skiego: Przy okazyi spraw wileńskich). Zresztą 
wnioski nasze, nie jeden, ale parę wniosków, do­
magające się zbadania tych spraw i wyjaśnienie 
wszystkich oskarżeń, leżą już od dawna w  komi- 
syi do spraV wojskowych i dotychczas nie zosta 
ły zreferowane, pomimo, że referat w  tej sprawie 
otrzymał ks. poseł Nowakowski, którego, zdaje 
się, o zbytnie sympatye do żydów podejrzewać 
nie można, tak, samo zresztą, jak ks. posła LuU> 
sławskiego.

(Dokończenie nastąpi.)
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Demckracya polska za ró­
wnouprawnieniem wyznań.

Dnia 18 -b. m. na zebraniu Koła W arsz. Sir. 
Dem. uchwalono protest przeciwko artykułom 
43, 117 1 innymi konstytucyi, które .-ktzywdzą 
obywateli Rzeczypospolitej niekatolickich w y­
znań i spychają do kategoryi obywateli 2-go 
rzędu. Rezolucja ta brzmi:

„K o ło  Warsz. Str. Dem. protestuje w  imię 
wolności i honoru Polski przeciw wszystkim 
przepisom konstytucyi, którym przypadkowa 
większość sejmowa usiłuje nadać piętno kle­
rykalizmu, oraz bądź wyłączności, bądź prze­
wagi kościoła rzymsko-katolickiego.

"Wychodząc z założenia, że w  Polsce Niepo­
dległej powinno panować pos2anow’anie dla 
sumienia jednostki, gdyż równouprawnienie 
wyznań i wierzeń ludzkich jest elementarnym 
warunkiem prawnopaństwowego ustroju, K o ­
lo wyraża przekonanie, że wszystkie żyw ioły 
demokratyczne przez nacisk swej jednomyślnej 
opinii zniewolą Sejm do wykreślenia przepi­
sów, zniekształcających konstytucyę oraz obra­
żających poczucie wolności i równości obywa­
telskiej".

-o~o-

TEtl Ziljif 18-II
w Warszawie-

Przed kilkoma dniami doniosły dzienniki O 
zajściu, jakie m iało miejsce w  "Warszawie na 
wieczorze literackim. Podczas recytowania 
przez Juliana Tuw im a znanego jego wiersza 
„G iełdziarze" —  zaprotestowało z pośród pu­
bliczności kilka pań przeciwko antysemickie* 
mu —  ich zdaniem —  tonowi tego wiersza. 
Niektóre pisma warszawskie omawiając to ża j* 
ście, zarzuciły demonstrantkom, że wystąpiły; 
w  obronie spekulantów giełdowych. W  odpo­
wiedzi nadesłały wspomniane osoby następu* 
jący list do „Naszego Kuryera":

„ W  „Kuryerze Porannym " była zamieszcza* 
na wzmianka p. t.: „Pa lryotk i giełdowych sp®* 
kulacyi", gdzie zaznacza się, jak  obyśmy nU 
wieczorze literackim p. Tuw im a w  sali Tow « 
Hygienicznego występowały w  obronie nieuck* 
ciwych spekulacyj giełdowych.

Uważając wzmiankę powyższą za oszczep* 
&two i obelgę rzuconą na nas, kategorycznie za®
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przecaamy temu. Przeryw ając czytanie wiersza 
§».• Tuw im a p. t. „G iełdziarze", występowały- 
ttmy jedynie przeciw  stronniczemu charakte­
row i wiersza, w  którym p. Tuw im  piętnuje 
jnachinaoye giełdziarzy tylko żydowskich, jak  
Io  nawet zaznacza „Przegląd  W ieczorny" z 
dnia 14. II . b. r. we wzmiance p. t. „Za jśc ie  
na wieczorze poety Tuw im a". N ie przypusz­
czamy, aby p. Tuw im  nie wiedział, że w  dzie­
dzinie paskarstwa i spekulacyi niepoślednie 
łniejsce u nas zajm uje chłop i ziemianin —  a 
te  nieuczciwą spekulacją giełdową zajmują się 
ftietylko giełdziarze żydowscy —  o tein świad­
czą ujawnione ostatnio machinacye walutowe 
również banków hieżydowskich. Przedstawia­
jąc giełdziarzy jedynie jako Żydów, p. Tuw im  
czyni to z rozmysłem: doskonale zdaje on so­
bie sprawę z tego, iż będąc z pochodzenia Ż y ­
dem, nie tak łatwo zyskałby sobie miano poe­
ty polskiego u „Kuryera Porannego". Dąży 
jwięc ku temu per fas et nefas, uderzając w  
Strunę antysemityzmu, jak  to czyni i w innych 
swoich utworach.

Potępiając jak najsurowiej nieuczciwe pa- 
skarstWo i gieldziarstwo, wystąpiłyśmy jedy­
nie w  im ię sprawiedliwości i prawdy.

Racz przyjąć Szanowny Panie Redaktorze 
podziękowanie i wyrazy szacunku.

Felicya Chencinerówna. Zofia  Elenberżanka.

Przesl̂ d polityczny.
Sprawa G?‘ky: wschodniej na Radzie 

L i g 5 n a r e e S & w .
Jak już donieśliśmy, rozpatrywała Rada L i­

gi narodów na posiedzeniu z dnia 23 b. m. 
sprawę Galicyi wschodniej Obecnie „East 
Express‘ podaje szczegółowe sprawozdanie z 

'owego posiedzenia, które m iało następujący 
przebieg: Referent sprawy Galicę i wschodniej 
D ym ani złożył raport, stwierdzający, że L iga  

•otrzymała szereg protestów przeciwko rządom 
pć-ykim w  Galicyi wschodniej. Protesty te po- 
chedZą. Od Rady narodowej ukraińskiej w W ie -  
etniu, od" komitetu Rusi karpackiej w  Paryżu, 
od najwyższego komitetu karpneko-ruskiego 
w  Avym. Jorku, jak również od różnych or- 
fń?'i?acyj Ukraińców galicyjskich w  Ameryce. 
L^ ijżacya  rady narodowej ukraińskiej była 
p r z y t a  w dniu '1 grudnia 1920 roku przez H y-

v"  referacie swoim Hymans powołał się na 
na zynarodowy statut w sprawie Galicyi 
v. v‘ rodniej, poddając ją  wyłącznie pod kom- 
oc-.cacyę konferencyi ambasadorów, której 
przesiane być powinny wszystkie skargi U - 
kr :>ó\v. Hymans nie przesądza ani słusz- 
u >. i tych skarg, ani uprawnienia rady na­
rodowej ukraińskiej do reprezentowania lud­
ności Galicyi wschodniej. Hymans zaznaczył, 
że według informacyi p. Aszkenazego rząd pol­
ski prześle w  najbliższym czasie szczegółową 
notę. odpierającą zarzuty, stawiane przez U - 
krnińców.

i Aga narodów prześle notę powyższą wraz z -  
protestami ukraińskimi konferencyi ambasa­
dorów. W  myśl żądań rządu polskiego będzie 
ona o*gJoszona w  zbiorze dokumentów L ig i, 
gdyż poprzednie protesty ukraińskie były o- 
gioszone bez wyjaśnień ze strony delegacyi 
polskiej. .

Ho cświadczeiu Hymansa zabrał głos Asz- 
kenazy. W yraził on zadowolenie ze stanowiska, 
za jętego przez referenta sprawy Galicyi wscho­
dniej. Rada L igi narodów przyjęła stanowi­
sko to jednomyślnie i bez dyskusyi. Postano­
w iła  ona przesłać protesty ukraińskie oraz 
notę rządu polskiego w  tej sprawie konferen­
cyi ambasadorów. Dokumenty te otrzymają 
n-' " ie ż  przedstawiciele mocarstw sprzymierzo­
ny th i zaprzyjaźnionych.

Sprawa wlleAska przad Liga nar.
Rada L ig i narodów rozważała na porannem 

posiedzeniu z dnia 24 b. m. zatarg pólsko- 
jłuewski w  sprawie W iln a  i przyjęła do w ia ­
domości raport, stwierdzający, że obie strony 
zgadzają się na konsullacyę ludową (oonsulta-

tion populaire). Lidze narodów pozostaje ty l­
ko uregulowanie szczegółów konsullacyi i  w 
tym  celu uchwalono w  lUehać komisyę w y ­
słaną przez L igę narodów do wileńszczyzny 
pod przewodnictwem pułkownika Chardigny. 
Pułkownik w ięc przedstawił podczas posie­
dzenia stan obecny kwestyi.

Polskę reprezentuje prof. Aszkenazy, a L i­
twę Galvanakas.

Poglądy obu tych delegatów m iały być w y ­
słuchane na następnem posiedzeniu.

Lloyd George w obronie polityki 
koalicyjnej rządu ang.

W  przededniu konferencyi londyńskiej wzmo 
cnił L lyod George także swoją pozycyę we­
wnątrz Anglii. Z w ielkiem  napięciem oczeki- 
wany rezultat wyborów w  hrabstwie Cardigan, 
przyniósł zwycięstwo kandydatowi koalicyi 
rządowej, kapitanowi Evansowi, byłemu pry­
watnemu sekretarzowi L loyda Georgea, który 
otrzymał 14.111 głosów, zaś kandydat libera­
łów niezawisłych (grupa Asąuitha) uzyskał 
10.521 głosów.

L loyd George w  mowie, wypowiedzianej na 
zebraniu liberałów koalicyjnych w  Londynie, 
zarzucił niezawisłym liberałom faryzeizm  i roz­
bijanie jedności narodowej i podkreślił konie­
czność zgrupowania się pod sztandarem „k oa ­
licy i".

O św iadcz}! również, że gotówby zrezygno­
wać dziś jeszcze z zajmowanego stanowiska — 
gdyby był pewien, że niebezpieczeństwo świa­
towe jest usunięte Jednak gdyby jutro zna­
leźli ^ię u steru rządów przyjaciele Asąuitha, 
lorda Northcliffea lub lorda Cecila (kierowni­
cy trzech grup opozycyjnych obecnie w  A n ­
glii. Red.), stanęliby wobec tych samych za­
gadnień co dzisiejszy rząd. W obec Niemiec 
dwie są kwestye sporne —  rozbrojenie i za­
plata odszkodowań Przyszły rząd mógłby nie 
żądać absolutnego rozbrojenia lub odsunąć 
wypłatę odszkodowań tak daleko, jakby się 
dało, premier jednak jest zdania, że Niemcy 
muszą się rozbroić i muszą zapłacić i przeko­
nany jest, że to każdy inny rząd by postanowił.

W  sprawie tureckiej celem L loyd  George‘a 
jest uwolnienie ludności chrześcijańskiej z 
pod jarzma Islamu.

Finansowa polityka może być tylko jedna, 
dą/Tiie do oszczędności bez krzywdy dla wdówr 
i rannych.

Obecne ataki przeciw akcyi angielskiej w  
Mezopotamii chybiają celu. gdyż polityka ta 
zaczęta była przez Asąuitha a L loyd George 
właśnie był jej przeciwnikiem.

Premier wierzy, że nikt nie może chcieć od­
dać Palestyny Turkom , lub być przeciwnym 
utworzeniu państwa arabskiego pod protekto­
ratem Anglii.

W zględem  Irlandyi polityka premiera była 
hardziej liberalna, niż polityka Gladstone‘a lub 
Asąuitha. Lecz zupełna niezależność Irlandyi 
byłaby poważnem niebezpieczeństwem dla 
Anglii.

Mowa L loyd George'a wywarła wrażenie na­
wet na przeeiwnikach.
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KRONI Kit.
Kraków, 27 lutego.

— Nastrój strejkowy słabnie. Dzień wczorajszy 
przyniósł korzystną zmianę w  sytuacyi strejko- 
wej, jaka od kilku dni panuje wśród robotników 
kolejowych. —  Ci nieliczni konduktorzy, którzy 
onegdaj porzucili pracę, na wezwanie władz pod« 
jęli ją wczoraj z powrotem. Maszyniści, jak wia­
domo, od początku fermentu pracy nie porzucali, 
dzięki czemu ndało się ruch kolejowy w  całej peł­
ni utrzymać. W  ciągu dnia wczorajszego, tak jak 
i onegdaj, strejkowali jedynie robotnicy warszta­
tów kolejowych i magazynów pośpiesznych; za­
rząd kolei jednakże jest pełen nadziei, że i oni 
wrócą niebawem do pracy.

Jak nas informują, oświadczyła się większość 
robotników różnych zawodów przeciwko strejko* 
wi generalnemu, proklamowanemu na poniedzia­
łek, wychodząc z założenia, że strejk w  obecnej 
dobie pirzedplebiscytowej naraża państwo na ńłeo 
bliczalne szkody.

— Mobilizacja kolejarzy. Wczoraj późnym wie. 
czorem rozlepiono na dworcu kolejowym i w  oko­
licy afisze, w  których dowódca O. G. Kraków, na 
podstawie dekretn o militaryzacyi kolei, wzywa 
wszystkich" pracowników warsztatów i ogrzewal­
ni kolejowych, którzy nie przekroczyli 50 roko 
życia, do stawienia się przed Łomisyą poborową, 
w  dniu. 28 bm.

— Groźba wstrzymania rucha elektrowni z po- 
wodn braku węgla nie minęła. W  ciągu dnia dzi­
siejszego nadeszło tylko 6 wagonów, brakujący 
węgiel zdołano uzupełnić wagonami bądź to za­
rekwirowanymi, bądź to wypożyczonymi.

O ile w  ciągu dnia jutrzejszego nie nadejdą b k  
czniejsze transporty, ruch będzie wstrzymany w  
poniedziałek.

— Zbiórka na cele plebiscytu górnośląskiego w. 
Akademii handlowej. Uczniowie Akademii handL 
5.850 mk, uczenice Akademii h. 5.505 mk, ucznio­
wie 2-klas. szkoły męskiej 632.50 mk., nczenice 2- 
klas. szk. żeńsk. 4.285 mk, słuchaczki kursu abi* 
luryentów 10.821 mk, słuchaczki kursu absolwen­
tek szkół śrxln. 1.645 mk, uczesnioy kurt u dła in­
walidów 310 mk, różni panowie i panie 807 ml^ 
grono profesorów Akad. handL 15.315 mk. 50 fen, 
— zbiórka w  czasie pochodu i wiecu 9.000 mk. —« 
ogółem zebrano 54.180 mk. polską 270 rubli, 12 kor 
austr., 11 kor. czesk., 5 mk. niem. i 5 lirów.

— Zbiórka na plebiscyt w  tramwajach. W  pi% 
tek 25 bm. zebrali konduktorzy tramwajowi 24.952 
mk. Ogółem zebrano dotychczas w  tramwajadf 
sumę 279.266 Mk 93 fen.

—  Cech krawiecki na plebiscyt Cech majstrów
krawieckich uchwalił na posiedzeniu wydziału 
24 bm. opodatkować dobrowolnie większą sumą 
wszystkich maystrów jednorazowa na cele plebi­
scytu. W  poniedziałek rano o godzinie 9»tej udar 
się grono w  liczbie około 40 majstrów do wszyst­
kich członków cechu celem podjęcia składek, i nie 
wątpi się że przed datkami na tak wzniosły cel 
nikt nie będzie się uchylał. Cech również zadecy­
dował opublikować listę składek, jak również 
członków uchylających się. 589

— W  Koliegium Wykładów naukowych, Rynek 
gł. A—3 l.# 39 odbędą się’ następujące wykłady: 
\V poniedziałek 28 bm.: dyr. M&zeum Nar. dr. JFe- 
hks Kopera: Artur Grottger (z obrazami świetlny 
mi). ’

S\e środę, 2 marca: K. H. Rostworowski: Obe­
cne położenie Polski (środki zaradcze). W  piątek, 
4 marca: Jadwiga Migowa: Wieczór sylwetek
krak. W  sobotę, dnia 5 marca: Prof. dr. J. Reiss: 
Twórczość J. Brahmsa (z .ilustracyą muzyczną). 
Początek o godz. 7-mej wieczór.

— Odczyt. W  poniedziałek, dnia 28 bm. odbędzie 
się w  miejskiem Muzeum przemysłowem uL Smo­
leńsk 1. 9. odczyt prof. Talko-Hryniewicza p. U  
„Litwa, jej ziemia i ludzie".

— Noc czterech teatrów w  sali teatru „Nowo­
ści". W  niedzielę 27 lutego o godz. 11 wieczór od  ̂
będzie się wesoła rewia tryskająca humorem i 
skrząca się od dowcipu z udziałem artystów 
wszystkich teatrów krakowskich. Udział biorą: 
J. Orwid. L. W\ rwlcz, W  Kajicińiki, C. Kaden,

Noszncki, P. Koszucka, M. Malicka. Relewicfr 
Ziębińska, L. Miuowicz, St. Maryąński, M Modze­
lewska, B. Krajewska, J. Coloii. 1, ł.aiajner, M. 
Żelska, M. Merlińska, B. Wojciechowski i Z. Wieh- 
ler. Bilety na tą wesołą noc sp-zcdajc kasa za­
mawia ń J. Rudnickiego, Linia A— B; 44

— Z  teatru „Bagatela" komunikują nam; Dziś, 
niedziela o 4 pop. po raz 14-ty farsa francuska W 
3 aktach: „Dwójką hultajska" W roiach glóW* 
nych wystąpią p Helena Órwid P-mezowc, p. Jalł 
Nowacki, Ludwik Fritsche Wieczorem o 7 pół» 
„Magdalenki", satyryczna krolnchwila w akiach 
L. Lipschutza z p ile!e:r; " -w o w ; .  w '•o

"lównej. — Bilety cały dzień sprzedaje kasa .Ba­
gateli",



Sir. •

j —  Operetka w „Son ościach". Dziś w  sobotę 
JHlłość cygaśsba”, przepiękna operetka Lehara.
W niedzielę popol , Generał huzarów" w iecsór 
^Miłość cygańskr'.

.,Miszka magnat" wesoła operetka węgierska 
,4.  Szarmaja ukaże się po raz pierwszy w  pome- 
Izi iłek 28 lutego. W  operetce tej wystąpi gościń- 
ile Stefan Turski "Miszkn magnat" wypełni re­
pertuar całego przyszłego tygodnia.

—  Wykłady w Domu artystów (plac św. Ducha) 
tr zarządzie krąkowikicgo Związku literatów, 
'tfziś (niedziela). J. Flach: ..Dzisioiszy iuteligent 
1 proletaryusz”. Poniedziałek K. Winkler: ,,Kie­
runek mistyczny w  sztuce oni ostatnich”, cz. I. 
Wtorek i crwirteJr J Flach: ,„śladem słuwnych 
fcmansów”, ez. X.: „Kosnedya ludzka’1 Bolzaca. 
BL XI.: „Zlnodnia i kara Dostojewskiego. Sobota 
Ł  H. Rostworowski. „Rozwój idei religijnej”, cz. 
L:. Animizm. — Pocz. o godz. 8 wiecż.

—  Z sądu przysięgłych Wczoraj zakończyła 
dę rozprawa przeciwko oskarżonym o napady 
Bandyckie braciom Dziekanom i Szostakowi. Wn- 
tec tego, że świadkowie, którzy rok temu z wszei- 
ią pewnością rozoozrali w  oskarżonych - spraw- 
eów napadów, na wczoraistej rozprawie rozoo- 
cnania nie podtrzymali — trybunał na podstawie 
Werdyktu przysięgłych uwolnił oskarżonych od 
Winy i kary. 4
. —  Wypadek tramwajowy. Staruszka mewiado

Kgo nazwiska, t otrącona została wczoraj przez 
mwaj tak ciężko, że doznała wstrząsu nerwo­

wego. Przewieziono ją do szpitala.
—  Kradzież ęalero wagonu towrrów. Wiarą 

^porządków” panujących na krak dworcu kołejo=. 
twym jest fakt następujący: W  styczniu br. nad­
szedł do Krako va dla firmy Ignacy Werber wa­
gon blachy żelaznej wartości około 800 tysięcy 
(narek. Gdy rzeczona firma otrzymała uwiadomie­
nie o nadejściu towaru do Krakowa, poleciła fir­
mie spedycyjnej „Pośpiech”, by zawartość wago- 
tra rwdozła do rwego magazynu. Spedvtor zwróci! 
Wę do zarządu i “ lejowego o wydanie towaru. Za­
rząd kolei jednakże zwlekał z wydaniem, moty« 
Krając w  różny sposób zwłokę: już to że wagon 
knątduje się na daJsyym torze, już to brakiem ro­
botników itd. Wreszcie oświadczono spedytorowi, 
te wagon a  ‘ki, pióżny wagon zaś odesłano do 
Bwerdonia (koło Zywcr). Pomimo kilkakrotnych 
eeklamacyj ze strony poszkodowanej firmy do- 
lyc^czał nie zdołano stwierdzić, kto i kiedy town  
■ryindowa*. Poiicya wdiożyła dochodzenia.

— Tajna fabryka papierosów, Poiicya przepro­
wadziła rewlzyę a  Ewy Fieundlich (Jakoba 11) 
MT czasie której znaleziono 5 kg. tytoniu, 2000 pa­
pierosów oiaz maszynka do krajania liści tytonio­
wych. Zanlez one wyroby i tytoń skonfiskowano, 
przeciwko właścłcietot wdrożono dochodzenie
k tfM .

— „gędaiwy- zlod-iei- Pod zarzutem kradzieży 
Zaaresztowano 60-Iet, Józefa Turbaka, któremu 
konfiskowano wojskową kuźnię połową. Kuźnie 
Ś& twierdzi aresztowany, nabył on od meznajo 
w g o  żołnierza u  kilkaset marek.

—  Kieszonkowcy. W  budynku krakowskiej po­
czty głównej aresztowano 11-letniego Zygfryda 
Feinera, który p. W . Trumpusow> ositowił okraść ! 
portfel ze w  kwotą. i

Na tutejszym dworcu wolejowym przytrzymano j 
J5»letniego blaksymiliana Ko-łowskiego, który usi j 
łowaj okraść p* .rueg- reemigranta. >

W rocznicę śmierci W p. W ilhelm a Langera  
składają Inż, Zim m erm anowie 200 M p. na 
drzew ko w  gaju  D ia  Thona.

—  ,JIitach(lut“ ( Sa a Ezry). Dziś o godzinie 6-ej 
wieczór o 'będzie się zebranie członków. Sprawy 
oaa-dzo ważne. ‘379
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Czy pozoitawitie Miemwih 
1 vt ntlllo Aa potsklejiadnoicl 7 
Zty chcecie dostać sie w 
^ o i g g o f g o d g r c i g  W i a m c d w ?

Z kirmum
ZNAM IENNY W YROK W  PROCESIE O JfOR- 
BERSTWO RABUNKOW E. — EUR A  ZAJŚĆ W  

LISTOPADZIE  1918 R.
Przemyśl, Przed sądem \v< jskpwym w  Przemy­

ślu odbyła się rozprawa sądowa przeciwko ll-lu  
żołnierzom, oskarżonym* o mord, rofchójuic," Ła- 
hójstwo i rabunek, dokonane W listopadzie 1918 r. 
we wsi Tuczernpach na mieszkańcu tej wsi, Izrae= 
lu Chary tanie, żonie jego i małolejtnich dzieciach. 
Oskarżeń, przez całą noc 15 listopada rabował: 
dom wspomnianego gospodarza Żyda, zabiwszy 
przedtem pieć osób. Przed sądem stanęli obecnie 
bezpośredni świadkowie zbrodni i w  pro&iycr, 
lecz przejmujących dreszczem słowach opowie­
dzieli grozę owej uocy. Agnoskowali oskarżonych 
i każdemu w  oczy mówili, -co wówczas .‘OiiiŁ 
Dwoje z pośród świadków umocniło swe zteznanla 
uroczystą przysięgą. Trybunał pojechał na miej­
sce zbrodni, gdzie odbył wizę loualną. W e czwar­
tek 16 lutego ogłosił sąd wyrok. Trybunał składa­
jący się z jednego raajera. jednego karitana, je­
dnego podporucznika i dwóch sierżantów orzekł, 
że uwalnia ię wszystkich oskarżonych.

-------------- o--------------

Biecz. Dnia 30 hm. odbyło się stai aiiiwn nasze­
go ruchliwego komitetu lok. w  Beth-hamidraszu 
zgromadzenie protestujące przeciw pogromom na 
Ukrainie, na którem przemawiał prezea tut. ku- 
hału p. Jakób Goldberg, poczem zebrano około 
8000 marek na ofiary pogromów.

Staraniem tegoż Kom cdbył się w „Hamisza 
asar b‘szwat“ w lokalu czyt. żyd. wieczór humoru 
i śmiechu. Wesołe śpiewki i parodye na coraz to 
innych „Klaltiers” naszego światka w  wykonamu 
pp. dr. Danielów obu Gótzów i p. Zingera, wywo­
łały huczne salYy śmiechu. Dochód w  kwoc!e 300Q 
mkp. przeznaczono na czyt. żyd. a oprócz tego 
zbierano również na bind. narodowy.

W  niedzielę 20 bm, odbył się wieczorek ku ucz­
czeniu pamięci Tschlenowa. Po uroczystern »a- 
śpiewaniu ,,E1 małe rachmim” przez chór pod ba= 
tulą prezesa tut kom. lok. Dr. Daniela, p. Gótt 
skreślił działalność zmarłego i Jego znaczenie 
dla rozwoju naszej idei Szumrot Korzrnnikówna 
i Kurzówna ślicznie oddeklamowuty „tehijat ha 
matim” i „Hoi“.W  końcu odegrano propagandy- 
styczną.jednoaktówkę p. Ł „A  szentre parnusse", 
,w której wszyscy grający świetnie wywiązali się 
z swego zadania. —  Dochód wynosił 4000 mkp., 
z czego połowę przenaczono ia ta", czy:, żyd, a 
połowę na Fuud. Marod.

Milion j  a k a .  W  ostatnim* ciągnieniu wygrana 
padła na numer 1214707, sp zedany w  Warszawie.

REPERTUAR ŚL llTR U  M. J. 8LOWACKIKOO.
Niedziela popoŁ: „2obuen  królowe; Madsga- 

akani”, wiotaór; j,Powrót”.

REPERTUAR TEATRU „BAGAT&ŁA*.
Niediiela .upa l: Dwójka hultajska', wieczór:

^Magdalenki".
iłKFRHTUAK TEATRU ŻYDOWSKIEGO  

Niedziela pop ^Bea hodor", wieczór: „Mało 
Wiejski kawaler".

REPERTUAR  TEATRU E. POWSZECRNKttO
Niedziela popok: , V i i  s graeeanosd*. wiocz 

^Bajor
REPRRTUAP OPPSETŁI W  NOWOŚCIACH.
Niedziela popoŁ: JGeuerał hunrów*', wieczór- 

^Miłt>»ć cygańska”.

Ł"" .. o 'i-.-i.1' i f tm „Ł. iu xb O'. <

Adrain[stracya Nowego Dziennika
poszukuje

n i l j  m BI w .
Posada do odjęcia zaraz. — Zgłoszenia osobiste między 

~odzL 3—5 po południu.
■ w —— m m Sm —  ■ u — e i w u w r n n — i .i ■

Dział gospodarczy.
Izba kolonicdao-spożi-wtia. p rzeg ląd  Wiecz ” 

donosi, iż organizacya ioby kokwiwlno-spożywczcj 
przywozu, i wywozu poauwa się naprzód; roboty 
przygotowawczo były przez czas jakiś wstrzyma­
ne głównie z lego powodu, iż przedmiot działal­
ności izby tej koliduje silnie z projektowaną izbą 
lolniczą, któia ostatecznie wystąpiła już z kon­
kretnymi wnioskami co do zakresu jej działania,

Nomenklatura artykułów, które być mają obje- 
ktem działalność1’ przyszłej izby itńlouialno*spo- 
żywczej —  jest jnż gotowa.

-Wkrótce będzie zwołane Łobraide organizacyj­
ne izby,

Prasa iruueasŁa o marce polskiej. „Vie Ecotto- 
niiąue” omawiając rozszerzenie stosunków pomię­
dzy Francyą a PdUką, zaznacza, że obecny kry­
tyczny ntan polskiej waluty nie może stać na 
przeszkodzie polepszeniu tych stosunków, ponie­
waż marka polska jest w  przededniu pójścia od­
raza w  górę.. Przyczyni się do tego podpisanie 
umowy pokojowej w  Rydze, pomyślne dla Polski 
załatwienie sprawy Górnego śląska i Wilna, 
przymierze wojskowe polsko-rumuńskie i umowa 
ekonomiczna z Francyą.

Kmlsya bani outów na Zachodnie. iZ zestawie­
nia liczb, określających sumy, będących w  ohio- 
gu banknotów w  miedąca styczniu wynika, że

T?r. S7

po długotrwałym okresie? +o4>aryt. to jest iwięk- 
sżania ilości banknotów głównie państwu .żaćłi'ó- 
dniej Eut-op  ̂ weszły w okres dcflacyi. . ..

“  Anglii suma emitowaoycb przez .Br ‘ ot 
Fngland banknotów wynosiła-w pierwszy: . go* 
dniu stycznia It l milionów' funtów, u w csl* >Uw 
tygodniu IkSi milionów, we Fraucyi suma i auk- 
nolów cinitojwanyclt przez Banąue do France wy- 
nósiła w tymże czasie 38 i 37 milionów franków, 
W Niemczech emisya banknotów Reichsbsnku w y’
nosiła 67 i 66 milionów marek.................... : . ę ' “

Ochrom’, przed zalewem tnglii - n im  ftrwd- 
rem. Przemysł angielski, któremu w  czasie 
w ojny jaśmała tak świetlana k on|unktura4 
znalazł się obecnie w  obliczu poważnego nłe- 
bezpieczei)siwa. Tw  arzy je  obawa tjrzed zale­
wem kraju la) u mi towarami (dumping), prze- 
dewszystkiem pochodzenia niemiećk i^o. O- 
becnie w^ygolowano projekt, mający w  naj­
bliższy cli tygodniach być przedstawiony izbie 
gmin do zatwierdzenia. Ten anti dumping bili 
przedstawia się następująco:

1) Przemysły potrzebne w  czasie pokoju, a 
konieczne w  czasie w ojny są przemysłami 
podstawowymi, kluczowymi. 2) Przemysły, 
obezwładnione tanimi wytworam i z zagranic;', 
sprzedawanymi niżej ceny kosztu, muszę by® 
chronione. 3) T eż  samo się tyczy przemysłów, 
które sr unices twiana wskutek nirkiej waluty 
innych krajów Projekt prawa v  ym ienia cały 
szereg artykułów, naprzykład chemikalia, to­
w ary szklane, porcelana, soczewki i  t. p. (g łó­
wnie z Niem iec), których przywóz wogóle jest 
zabroniony. Na towary' inne, niższe w  cenie, 
ma być nałożone w  klasycznym Kraju walne­
go handlu, w  Anglii, cło.

Z  gicViy.
Kraków, 26 lutego. 

Rezeiwa bardzo silna, tylko ośmioma pa­
pierami dokonano n i^ czn ych  tranakcyi. Po­
ziom notowań nie uległ wyLitniejszej zm ia­
nie; jedynie Trzebinia tłuszcze wykazuje po­

ważną zwyżkę 200 punktów. Natomiast P  T . 
H „  a pod koniec i  Górka Jabsze niż Wczóraj'. 
Akcyc bankowe i lokacyjne bez ruchu. \V wa.- 

iutach dalsza zwyżka dolarów o 30 punktów. 

GfelcEa k rak o w sk a  z d ą ls
A K c y e  bankow e j 

Eaak frrem ysłou-y ^  -
# H ipotcc*nv 
„ Malopolak)

GaL Zlemaki Bank Kredytowy 
Powcseehny Bank K redytow y S . A .
Barnk Związku Spółek Zonbkow ycli 

A l k c y o  T o w .  h e n d l .  p r z a n t .

Połfk ic Tow . framif- ( „ P .  T ,  H .* )
HaadL Spółka akc- .k ip e k * "
J^olaki G lob* Tow . trma^*ort<rwo-li*adU 
Z e fiu ya  Polaka 
ZiotcnicWaki
W arte . Sita akc Bodowy Pnroworów  I em 
W ers7. Ska akc. Budowy Pa ipw ozow  U cm 
.Lezułcom-  fabryka maszyn roln itzyek 
.T reeb in ia* t«br. maszyn » narz. rała. 
wA a t «n ł* t * r "  fabryka samoobodów 
-t»órka* fabryko cementu 
G«dL akc. Za tiady  Góro. Siersza 
nTcpeja* Taw- dla pnedsi^b. rórojcayeb 
Polska nafta
E lsktrowąia w S iciazy m  iw .
.O ikaa " T. A.
pPezet" Paw sM «h jia  sakłady kudawlane 
Pabr. przatwarów Uuszas. w  Trzabiai I i IT e.
»K ra łn u " Z jada. fobr. nrscłw . wyskakaw- 
r  sbryka paroalany w  C m idaw ia  

W a lu ty  I d a w ls y

* ć  M a s o  i s ż i  r.
•rtar łądado trcjumfc*
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końcowe kursu dewiz w  Zut^chu 26 b. nu 
Berlin 9.72 i* (25 b. m. 9.70), Holandya 2pó.5 
(206.50), Nowy Jork 605 (606), Londyn 23.4 
(23.38), Paryż 43.32H (43), MedyUan 21.77) 
(21.97), Brulisela 45.20 ((14.65), Praga 7.57 % 
Budapeszt 1.17>ś (1.17)4), Zagrzeb 4 (4), Bu 
Kareszt 8 (7.90), W a r o w i .  0.68 (0.67)4), W ie  
deń 1.30 (1.27)4), austryacun korona ątempio 
wana 0.90 (0.90).

Marka polska w  Berlinie 7.16.
Marka polska w  Pradze 7-56 przekaz'--ni 

Warszawę 8.55.

ł i 1 I



KURSA. n  
P R A W N I C Z E

ItC
J U S

buli. link ituM
■Jyztaiii lakeyowy 

I pisaniny. 2905 >1

Epiki D3 klip
N M «  U</M/ VUK UU plfit
W, Opakowania, otykiet, 
<nU tOAocgo rodzaju, wy 

kona jo
Ł  BARTL, K rak ów
■I. Cupsklsh 1, III. p. 

d-łwl BS.

BACZNOŚĆ!

POKOir msz--
i diiaJow 

aprv«daj« „O to ftn *  fabryka przc- 
tworaw akamiamayah. Talafan 2328 
KtakAw. WraaaiAaka *- 3t>2

Kto dba o trwałość swojej gar­
deroby niech aj ją odda do chjm. 
czys5ca.3axa, farbowania, odpa­
rowania i Ł d. do pierwszej pol­
skiej chem. pralni i art. farbiami 

„CZYSTOSC**
centrala: K< Ig eli 9. Filię: Sławkowska 23, 
Dłu~a 27, Sebastyana 3. Podgórze: Kal- 

waryjska 5. 308

MASZYNY
nawał zupełnie zniszczona 4369 

przyjmuje do gruntownej naprawy! czyszczenia Pierwsz* 
- 6 i., : . Pracownia dla ir -rawy srw yn  binrewych

Wykonanie dokładiijt pręJłre i pod aw;;rancyą.

w. EJEYHA, mstbuik Kraków, Floryańska 3

„MATU R A“orod?î S/.t.
gckretaryat czynny od godz. 9—1 i od 4—6. Kierownik 
t  cl owy prof. K. Butrymowicz przyjmuje od godz. 5—6. 

1- Kursa gimnazjalne i re* ) 1 roc^np
U Kuna atn.mai, alnic zupełnie odrębne ) i 2-letnie. 

Ili. Knrsa dla reprebowanych.
IV. Knrsa przygotowawcze do egzaminów z kl. V. i VI. 

szkół łrednich.
V. in n a  4-klasowej niższej szkoły fredniej.

VI; Knrsa wydziałowe dla P. T. Nauczycielstwa.
VII. Kun s korespondencyjne uprowadzone i  rzez nasz 

zarząd, po raz pierwszy w Polsee przygotowują 
do matury oraz egzaminów w tępnych za pomocy 
wykładów pisemnych i przesyłanycL co 2 miesiące 

EurzdHe są jedyną tego rodzaju instytccyą i umożli 
wiaja dokładną naukę bez potrzeby zmiany miejsca 

stałego pobyto, 
tera profesorowie krakowskich szkól średnich i semi 

n itry o w nsu er;.1 sielskich.
V iii porady Uiiouowji informacjei.i.iwjg, in

be~ płatnie
prospekt

210o

Zawiadamiam, że przyjmuje jui

fis® lo %
wedłig otrzymanych najnowszych modeli paryskich.

Z powodu znscznych zamówień na nowe kapelu­
sze wkrótce zmuszony będę wstrzymać przyjmowanie 
kapeluszy do orzefasonowywania.

W interesie Szan. P. T Klienteli le ly , by kapelnaze jui te­
ra* oddawała do przefasonowywania. 440

FAB&YKA KAPELUSZY DAMSKICH
S. WrEHIH. Kraków, StraeUoni 5.

i:a rsŁ  p ro ł, W.CIlOl LW Y
p rzy jm ą  j e n e t e  k ilk a  o fó b  c yw iln y ch  lub  n o j ik «>  
wycfc c e lem  przy g o to  w an ta (io  m a tu ry  w  szkoln e : 

d redn leh  i do e g za m in ó w  z klan w y łs zy e h . 
I Ł T I S I ' ;  K r a k ó w ,  m l.  ^ a l i l o n o d i k i c h  l .  8 0 ,  E. p i ę t r u  

od  potiz. 1—3 po  p o łu d n ia . 3C6-54

Uuymiis IM  ni
W  K rak ow fc -P oc ig^ rzu , ul. Jana Zamojskiego ti.

Przyjmuje wszelkie zlecenia w zakres instalacyi
wchodzące i wykonuje je starannie po umiarkowa­
nych cenaci_.
Tilefon 2516. ADOLF FEINER
494 konces. instalator

B I Z a c s z c i ^ t i i z i s z  m a j t e k  BF
P o  j « d n « i  p ró b ie  zaw sze  p rać  bądz .G Ł i

213

proszkiem mydlanym

chemicznej „ W . S p ^ K i M - S w o s z g t t  
zastępującym w zupełności fQ8jl£S>SZtt m ydło-

HiU skład w Krakowie, Moniom, Rynek RleparskL

m r  wy-'Jbuwio marki ,HELIA“ w najwytwornlsjs: 
konaniu i najlepszej jakości lo  >liyc's hurtowni.* 

w dziale obuwia firmy
HENRYKA MIKOŁAJEKICZA WIĄ
KRAKÓU, UL. SIENNA L. 1. (Szara kamienica).

Sprzedał letalllczna wykluczana. *00

oferuję wszelkiego ,odzajn 
papier: bezdrzewny, Konce­
ptowy, drukowy, satynowa­
ny. Havanua, Pelleur, HarL 
post, afiszowy, „Superior" 

i wtaiitgo skład w taLwIt

B E R N H A R D  R A T Z ,  K R A K Ó W ,  U L I C A  SENACKA
w a d  u. n M J U tn w iu is  w .

PAPIER E L.YSIKI I P IO BA .
Jako zastopci: pierwszorzę­
dnych fabryk zagraniczn. 
oferuję z mego składu w 
Krakowie o»m przyjmuję 
zamówienia na m  szkolny.

L .  6 .
318

MAGAZYN NOWOŚCI
Spółka * ograniczeni* porąką ^  gmg

rakówie, Fforysńska 4:0w m

poleca:
suKnle wieczorowe, wizytowe i space­
rowe, wszelkie bluzki, sweatery w eł­

niane u ledwabnfe* 
bsic«.it(ia konfokora. Ejsic-cifi*?* ttliitcyai
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Si

vta-d-vis E*. e .  »■;. Przystanak ^ a n w ó iir  .

W  t M x t a k i  2 7 - g o  lu t e g o  i d n i n aa tąp n ych .
Wstrząsający dramat. Hlstorya g m c h u  l R.adoli i odzltlas.

'M ediuj, p .a r ia fc i S o li :  „ D r . P a i u i K
Keż.yseryn A. Łindta, twórcy rCyrku Wolfcona” 
Klasowe sceny karnawałów'o. Olśniew. 'iTjddla  

W « wtorek 1. marca. kr. o dii. drie się przedstawienie na cel stow. walki z ym illcą t .Vadu ’ ej) *
ALKOHOL

i l i ie  i f t i i !
Mt:w sie 5 F 5 $
W  eg o chłopczyka na £otieianr 
popołudniowe* Zgłoszeniu pod 
Au 350* do Adminifctr. Nowego 
Dziennika. 504

poszukuje Firma ,A u  
Bon Marche*, Flory* 

2 1 . M B

Dmimo Tftlniit*  nieźonat ta* 
rlŁj]lilii chowo wykształconego 
teoretycznie i praktycznie i go­
spodynię Łyd. (wdowo) do roł* 
Warka 70 m orgów  pod KraJoo* 
wam. Oferty k odpisami świa- 
deotw do Firmy M. Schenfcer, 
Kraków, Rynek 15. 676

^fonny zdolne do eayoia or&a 
r a l lu j zdolne hafciarki znajdy 
stała praoe za dobrem wynagro­
dzeniem. Zgłoszenia uL Staro­
wiślna 41 Ł  p. *61

młodego, ułteHgen* 
tnago człowieka, x 

skończonym kursem handlowym, 
któryby chciał się poświęcić pra­
ktyce kupieckiej i biurowej. Zgło- 
*Mnia od 13—1 w Biance barn* 
A n i t a  HorowIUa, Itotona U.

357

inrofunnitont p°,Bko - aiemtocki
IttfttślIUUUuli piszący aa maazy- 
■ta, absolwent Akadatofi ban 
dłowaj w Wiedniu, % praktyku 
Morową, przyjmie natychmiast 
poaadę. Zgłosaenia pod ^Koraa*

nloda iaŁa>bg«dtnai ■ *■ 
kodeacna boehaltarr* a 

tokaje M»

GUTTAUNFabryka Przetworów Chemicz~ivch

M . S L O M H W i
;a  W A R ^ W A , :
Leszno 73, tol. 174-34 *i 234-34.

Jo* a* na składzie u am o T  n n U  Sn id ilB m i ią)iH r>eze model*,

(OB 10IIOESSEJ miFin. ClCIfi PISZE
Stanowczo najtrwalsze z pośród wszystkich W® lejących. 

Jako jedyay, bezpośredni przedstawiciel firmy, Jestem w mo 
żnoścl sprzedawać je znacznie poniżej ceny maszyn amerykań­

skich mnnych n; 8temć w.
Jeat prawdziwą satysfakcyą pisać na maszynie SM'.TH & HROS 

Zastępstwa w większych miastach Polski poszukiwane.

L U i m i i ś  A K S M A N ,  K R A K Ó W , U L  S Z E W S K A .
TELEFON S2S& 812

Bflltda miodŁ koiehgśntna a 'ig g r  : i i ™ .«n i.*im ™ n™ inn  ^n irn iw m ai ..........
ra iU U  k o ś o c a a  b o ob & tto n  a BMS

■to do A iImi hiidU idy ! bSou^ufo I  »  HftUDLAItZE FARB 1!
Ihśmni x  pod ,P2n.* 57# K B  —-------------------------------   ~ir - ■■ n

' S i i l i

tooMa tt, mB

. Poszitiie as?
* »  t  Wnitgi> ohtopoa. Bardso 
M n  warankL ZaaJoooM te*y  
l a  d a n a J tU i ■> pokadaaa Ż m » 
— n a  «d  l f r - U  pnadp. i -  < 
M .  do De. P iln la— W •  Blan- 
ł a ,  DłoBa 00. Ł p. I d

S n W tiia

<So nabywahta
Zieleń cynobrowa 

Niebieska do wnpn 
Nożne chromowe 
Farby tęczowa 

Słtynebnr

Jas tośmy nailepszam źródłem
Zielonej do wapna ftu d g rio

Ultramaryna Ultramaryna
prawd*. danina, dopal. uuniast ko. oianuil i { t u i  
Farsy tło wapna Farby fasadowe 
Farby cynkowa Farby czarne

Ugier Terr anglika
iłodaroiem-y z naszych niemieckich wytwórni [arb nr -lezoc wiosenny 

po stałych cenach 1 pod korzystnemi waruukamf.

CHEMIKAL IA  d!a wraiakfego przsmysła i zapelfzsbowaiłia.
WiotT i oferty do tifług. — Zapytaniu uprasza się do

L E O  ć E I T  & Ce. fabryki Mtzoe i farłi 
Centrala ? W iedeń VIII.. Langęsass e74
fflOw I d r e i  t e le g r a f i c z n y : F a ita c o , W ia n .

i krcdana miuo- 
triewy oiu zyjnfa do spr»* 

aniz. Wiad,-n.oćt: Ger­
trudy 16, od 2— 4 «  dc
;_____________ r o r c y .________ 3 M

Uprasza sie
j  rugo Pasa który dni*. 22. biu 
podoaaa a c ]  chmlowej nieobe- 
n i  ■ w  podągu aa przeat-mii 

Kia)—E i*vi  j iu O i l l  ah
i » n  piątką która] wartoóo 
p r a d it iw ii Mp nr— o 1 i-
aL?*w, ŁWTOt ta] 
I m  Weila, Ci 
Solna.

adicsau 
aw p le

577

ł#Mat z zakopoeirl
Nadaaały w najlepszym gatunku

L A K I E R K I
w kliku fasonach po mk. *900, 
^uantofeild gem sowa w róinyeb
fasonach po mk 2800,297$ i w y t f j.

róWni e i BUCIKI
^arn*, białe, Ykłaknró, hordo, 
itieliste, brozuows, poptotota, ka* 
woW«. itp. — Znana solidna firma 
GIZELI BRAND. KrafcóW, 
S ia row ióS n a  6 .

tona Pilski Igatji mhBtna
..ARCUS'*

kroków, Grodzka 32 IL pu
połae- na ę  ~ed ii 

Po ilr-un x Ameryki jjoapodai- 
■twa, kamjenioe, wOŁ I b p.

ZroJan., < besplalne] pondy 
wa watyrtktoh i p.awaoh admk 
aiatneyjnyeh * Jala ulałaaaa 

-  —  i agmaya ^ U tS u s *

•iffl

w E iu ow ,e lt>

Za«rM iiHiaj»y, id n a d u id ł sczaklwany w iąkuy transport

O B U W I A  L U K S U S O W E G O
jak: pantefsJkl, pólbm iki daniskia. zamszowa, yru stlo w d l u
„HUM^NI*:* , Kraków, ul. Szewska 17.

: Czernśdło do butów : 
| Pasta d o  obuwia !
J  cza/, a, tółtą f słała

§ Wazelinę do skór •
3 peloca 348 $

|  Fabryka mydła, smarów i artykułó v chesu •

: i f O T w a t a 11 t„ K O T W I C A * *
i  W  M .R A :fO V L ‘ i £ ,  U L .  L U It O ld S C S C I lC G w  4  7 %
•  *  
i«aa i_ i*o a (jC j>o *aa® <k r a * * © * » • • • * «  j s >

P ószukuió
pokoju um eblow anego w zamian za i. ’ ye  

j języha anyielekiego. Z g ł o s z .  pod „ M i s *  ) . u 

| do Adm in. N ow ego  Dziennica* ;.|X>'

na perfumteryę okazyjnie do sprzedania. Z n o ­
szenia m iędzy godz. 4 --5  popoł. w  Fu-eue 
Józef L ax  i S j n. K raków , Zw ierzyn ie*.1;., ti

W a r a w z ^ r z a ^ J i y  2af-t?a«i K ra w & p k ^ f

A.  B R C i S S
i!Kraków, ul. FloryaAzka 44.

Wykonuje ubion cywilne etcijjsacfeo £ puaikticRc.
[W ielki wyber ni etery słów ■/. piiirwsw.orzętirę ck . ' ćr,; .  
i . n* sUarir.io.
i R o k  z i ł .  1872. T e ! e : « i  U28».

FABRYCZNY KŁAD P A P iU U

SAMUEL INSLICHT
WłodoA— Kraków — Warszawa. 
[HfrJi: Yiićtś 11 wamustf fl MłHJ ™
gji: Krcków, lieflroda 59
■ ■ a v a N B n m a n n » m

SKCAO fioaRyCZky firm y

„p r z i m y s ł " k r a k ó w
O t ^ O d l A b  O K U P I *  DO M * 8 l ,
K O « k 6 v » £ O N E R O W S K a 7  “"DOt

WORKI
rótDSgo gatunku i płachty

i kupule i SDrsedale
L A N D A U  I FEIMSSNGER
i l w ó w .  ul. Spkstuska L. 53

i Magazyn w pasata Hamana (CalooacaiJ. *44?

E a U rd a m  C a L  S p ó łk i f l t a A  W .  i m . i  O p  N h u  1 umh P a d . o d a . ł  B a l  t y o u iw u if j k u a  N a w a  R n d u u m ia  B i i i a i d l H a  o  K * Ł>t* " —| tea d sa k a w a *  7


